
 
JÓZEF KOPORSKI
ur. 1925; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, ulica Gabriela Narutowicza, zakład fryzjerski,
święto 1 Maja, pijawki

 
Historia fryzjera Morawskiego z ulicy Narutowicza
Pod numerem Narutowicza 22 był fryzjer pan Morawski. On był felczerem w wojsku,
trochę  ludzi  leczył.  Miał  przeróżne  takie  środki,  między  innymi  też  leczył  ludzi
pijawkami, bo są bardzo skuteczne. Miał zawsze [jakichś] dostawców, bo te pijawki
szły bardzo dobrze. Był  zawsze na wystawie [w zakładzie fryzjerskim] napis, że
można było  kupić  [pijawki].  [Pewnego razu]  zbliża  się  święto  1  Maja,  więc  pan
Morawski był wezwany do cechu i powiedzieli mu tam, że wszystkie [zakładowe]
wystawy muszą być dekorowane [wizerunkiem] naszych przedstawicieli.  Miał akurat
Rokossowskiego i chyba Bieruta, i  postawił na wystawę. Patrzymy na wystawę jest
portret  dwóch  naszych  działaczy  politycznych,  a  po  środku,  bo  on  tak  z  boku
postawił, napis: „Świeże pijawki”. I z tego po Lublinie chodziły takie opowieści, tak
żartowaliśmy, że to są świeże pijawki.
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